








Uczone,	 których	 sylwetki	 będziemy	 wam	 przedsta-
wiać,	urodziły	się	jeszcze	w	Polsce	rozbiorowej.	W	tam-
tych	czasach	na	wydziałach	nauk	ścisłych	uniwersytetów	
studiowało	bardzo	mało	 kobiet.	Wyróżniała	 się	 tu	nieco	
astronomia,	 która	 miała	 widocznie	 największą	 spośród	















talenty	 i	 zainteresowania	 zostały	 docenione	 nie	 tylko	w	 szkole,	 ale	 również	






studia	matematyki,	 a	 nie	 jakiegoś	 bardziej	 praktycznego	 kierunku.	W	1934	
roku	 uzyskała	 magisterium	 po	 obronieniu	
pracy	 u	 słynnego	 profesora	 matematyki	
Wacława	Sierpińskiego.	W	1936	roku	ukoń-
czyła	roczny	kurs	nauczycielski	w	Studium	





rę	 nauczycielską,	 los	 jednak	 zadecydował	
inaczej.	W	1934	roku	słynny	astronom	Ta-
deusz	Banachiewicz	poszukiwał	asystenta-
obserwatora	 do	 Stacji	 Obserwatorium	 As-






włączyła	 się	 w	 konspirację.	 W	 podziemiu	 działa-
ła	 przez	 całą	 okupację.	 Była	 komendantką	 gminy	




























w	Polsce	okres	 zamykania	katolickich	 szkół	 (i	 nie	 tylko	 ta-
kich)	oraz	zwalniania	nauczycieli	„nieprawomyślnych”.	Nowa	
władza	 chciała	mieć	w	 szkołach	 swoich	 ludzi.	We	wrześniu	





















W	 latach	 powojennych	 w	 Krakowie	 nazywano	 ją	 Rosa Volans	 (Latająca	
Róża),	ponieważ	Rozalia	była	szybowniczką,	zarówno	przed,	jak	i	po	wojnie.
Astronom	Jan	Mietelski	pisał:	„Główną	domeną	działalności	naukowej	Ro-











w	 okolicach	 oczodołów.	Mimo	 to	 nie	 zrezygnowała	 z	 badań,	 tylko	wykonała	
sobie	na	drutach	dla	ochrony	twarzy	specjalną	kominiarkę,	z	otworami	jedynie	
na	 oczy.	 Z	 tytułu	 wieloletniego	 nadawania	 radiowych	 sygnałów	 czasu	 (wasi	
rodzice	pamiętają	zapewne	sygnał	czasu	nadawany	codziennie	z	Krakowa	o	go-
dzinie	 12.00!)	 otrzymała	Honorową	Odznakę	Komitetu	ds.	Radia	 i	 Telewizji.	
W	Szwajcarii	w	Metzerlen	istnieje	obserwatorium	jej	imienia,	dedykowane	ba-
daniu	gwiazd	zmiennych.	
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